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PRENUMERATA:
MIESIĘCZNIE — — — — rf. 4L— 
KWARTALNIE ZGÓRY — — zL I«—
z dostawą do domu lub przesyłką pocztowy

K o n t o  P  H. O. N r. 6 3 Э 4 а
OGŁOSZENIA :

Za wiersz milimetrowy, szerokości 60 mili« 
metrów na pierwszej stronie 50 gr., na pd- 
zostałych stronach 35 gr., cyfrowe zagrani­
czne i w święta drożej o 25 proc., drobne U  
wyraz 10 gr., najmniej zł. 1.—, dla poszuku­

jących pracy 5 gr., najmniej 50 gr.

Redaktor przyjmuje od 9 do 10-ej rano«
Nieprzyjętych do druku ręhopisAw redakela 

nie zwraca.

Bratysława zagrożona powodzią,
BRATYSŁAWA 10-1. Prace nad w ysa­

dzeniem zatoru lodowego pod Bratysła - 
w ą posuwają się bardzo powoli, gdyż za - 
tor utworzony jest z olbrzymich bloków lo 
du. Sytuacja w mieście jest bardzo niepo­
kojąca. Krytyczny moment, wobec panują

cej odwilży oczekiwany jest dziś wnocy, 
względnie jutro rano,. Stan wody na Duna 
ju wskutek topnienia śniegu podwyższył się 
w groźny sposób. Od wczoraj do dziś wo­
da podniosła się o 2 m. i wynosi obecnie 
4.2 powyżej stanu normalnego

U
WILNO 10-1. Z Kowna donoszą: W ielkie 

wrażenie w Kownie wywołała wiadomość 
o mającej nastąpić w najbliższych dniach 
interwencji międzynarodowej w celu skło­
nienia rządu W aldemarasa do rozpoczęcia 
rokowań z Polską, Wiadomość ta znajduje 
również żywy oddźwięk na łamach prasy 
litewskiej stojącej blisko rządu która Z oży

Nieudany zamach 
na prezydenta Nikaraguy.

PARYŻ 10-1. ,Chicago Tribune” donosi
z Mapagui że dokonano tam zamachu na 
prezydenta Nikaraguy, Diaza. Około 30 lu 
dzi napadło na samochód, w którym je - 
chał prezydent Diaz. Trzech z napastników 
ustawiło się w poprzek drogi, aby nadjeż­
dżający samochód z prezydentem zatrzy­
mać, reszta zaś miała strzelać w  stronę sa

mochodu. Szofer jednak nie stracił przy - 
tomności umysłu i wjechał na stojących 
trzech osobników na drodze, co tak silne 
wywołało wrażenie na reszce napastni - 
ków, że natychmiast rzucili się do ucieczki 
Natychmiast zostały wysłane oddziały ka-
w alerji które ścigają zamachowców.

Stn górników pogrzebanych żywcem
NOWY JORK 10-1. W ydarzyła się kata 

strofa w kopalni „Industrial Cohl Comp.“ 
w czasie której na głębokości 600 metrów 
odciętych zostało od świata 100 górników. 
Dotychczasowa energiczna akcja ratunko­

wa nie odniosła pożądanego skutku. Istnie 
je przypuszczenie że większa część górni­
ków zginie z powodu braku powietrza. 600 
górników udało się wyratować.

WARSZAWA 10-1, W dniu wczorajszym 
odbyło się pierwsze oficjalne posiedzenie 
państwowej komisji wyborczej zagajone 
przez wice - ministra Cara. Na sekretarza 
wybrany został adw. Urbanowicz poczem 
głos zabrał odw. Kuczyński, składając w i- 

mieniu Ch, D. oświadczenie protestujące 
pizeciwko nominacji S. Cara na stanowis­
ko generalnego łtomis?rza wyborczego, wo 
bec tego iż nazwisko jego nie figurowało 
wśród 3-ech kandydatów przedstawionych 
przez zebranie prezesów Sądu Najwyższego

Analogiczne ośwadczenie w imieniu człon 
ków komisji wyborczej złożyli: adw. Sa - 
w ieki (ZLN) ks. adw. Wyrębowski (ChN), 
adw. Urbanowicz (Piast) Generalny komi­
sarz wyborczy Car zgodził się na włączenie 
do protokułu złożonych protestów poczem 
komisja j rzeszła do zaopinjowania szere­
gu kwestyj wyborczych budzących wątpli­
wości generalnego komisarza. Następne po 
siedzenii komisji odbędzie się w końcu sty 
cznia.

Straszny wypadek 
pod Budapesztem.

BUDAPESZT 10-1. Dziś rano wydarzył 
•ię na stacji Rokoczegi koło Budapesztu 
straszny wypadek spowodowany wyjątko­
wo gęstą mgłą. Czekano na przybycie po- 
ćiągów z dwóch przeciwnych stron,. Pewna 
20-letnia urzędniczka przekroczyła tor w

celu zbliżenia się do pociągu który miał na 
dejść. Naczelnik stacji widząc nadjeżdża - 
jący drugi pociąg skoczył aby ją sprowa - 
dz>ć z toru. nie zdążył jednak i wraz z u- 
rzędniczką wpadł pod koła parowozu po­
nosząc śmierć na miejscu.

Prace przedwyborcze poszczegól­
nych stronnictw w Warszawie.

WARSZAWA 10-1. W ciągu dwóch o- 
statnich dni odbywały s ię  obrady naczel - 
nej rady NPR. (prawicy) Ujawniły się sil - 
ne tendencje przeprowadzenia akcji wybór 
czej NPR na platformie współpracy z rzą­
dem. Dotychczas jeszcze nie powzięto żad 
nych uchwał

WARSZAWA 10-1. Odbyło się w dniu 
wczorajszym posiedzenie wydziału organi­

zacyjnego narodowego komitetu katolicko- 
ludoflrego .W posiedzeniu brali udział 
przedstawiciele ZLN CHN Narodowej Or 
ganizacji Kobiet, Zjednoczenia Stowarzy - 
szeń Społecznych i td. Na posiedzeniu usta 
lono aby w porozumieniu z oddziałami 
dzielnicowemi i zrzeszeniami społecznemi 
ogłosić w dniach najbliższych odezwę oraz 
kandydatów wysuwanych przez Narodowy 
Komitet Wyborczy do izb ustawodawczych

Katastrofalny orkan
w Tatrach czeskich.

Komunikacja przerwana —Burza niewidziana od lat 42.
STAFY SMOKOWIEC 10-1. Katastro . 

falny orkan nawiedził cdlą republikę Cze­
ch i  - Siowacką i dał się specjalnie we zna 
ki Tatïcn?. Stare drzewa były wyrywane z 
kcrzcîi:arni. Dachy z domów zostały pozry 
wane. Połączenia telefoniczne : telegra -

f’.czne zostały przerwane Do miejscowości 
nawiedzionych orkanem nie można się by- 
‘o dt.st-ć arr samochodami ani tarkami. 
В 1л o r.a;s’iniejsza burza, jaka r * wiedz1 - 
ła Tatry od lat 42.

wieniem śledzi przebieg rozwijających się 
wypadków w stosunkach polsko - litew  - 
skich.

Jak  donoszą z Kowna, onegdaj na uli - 
cach miasta zostały rozrzucone w znacznej 
ilości odezwy w języku litewskim, nawołu 
jące Litwę do nawiązania normalnych sto­
sunków z Polską.

Huragan i śnieżyca
w górach śląskich.

WROCŁAW 10-1. Szalejąca w górach 
śląskich straszliwa burza pozrywała dachy 
i powywracała słupy telefoniczne oraz po­
wyrywała olbrzymie drzewa z korzeniami.

Równocześnie rozpoczęła fię katastrofal « 
na śnieżyca, która spowodowała opóźnię •. 
nie pociągów nocnych o kilka godzin.

Oberwanie się chmury
pod Magdeburgiem.ЛМ M nni i v/f n л —?_t _ * __? __11 i t л .BERLIN 10-1, W okolicy Magdeburga a 

zwłaszcza pod Nordhausen nastąpiło pod­
czas gwałtownej burzy oberwanie się chmu 
ry. Kilka miejscowości zostało zalanych 
przez wodę. W  wiosce W erther zatonęło 
około 150 sztuk bydła. Ogrody stodoły i bu­

dynki mieszkalne stanęły na 1 metr w wo 
dzie. Pod miejscowością Wehn nad W artą 
piorun uderzył wtrzech robotników, pra­
cujących przy zakładaniu kabli telefonicz­
nych, W okolicy Sangerhausen wezbrały 
również male strumyki zalewając pola.

Ostatnie wiadomości.
Zjazd wojewodów w Warszawie. 

W arszawa 10-1 28 r. (Tel. własny)
Dzisiaj odbył się tutaj ogólnokrajowy 

zjazd wojewodów ze wszystkich woje - 
wództw Rzeczypospolitej Polskiej. Woje - 
wodowie w liczbie 16 i Komisarza Rządu 
na m. stoł. Warszawę przybyli na posiedze 
nie o godz. 10 zrana w Prezydjum Rady Mi 
nistrów które zagaił p. wicepremjer Bartel. 
Posiedzenie to trwało 2 godziny. Następ­
nie po południu p. min. Składkowski prze­
wodniczył obradom które trwały 5 godzin. 
Uchwalono cały szereg zarządzeń, związa­
nych z zabezpieczeniem ludności w okre­
sie przedwyborczym oraz w czasie przepro 
wadzania samych wyborów
Przed rokowaniami handlowemi polsko - 

niemieckiemi.
Warszawa 10-1 28 r. (Tel. własny)
Między niemieckim delegatem do roko - 

wań handlowych z Polską dr. Hermesem a 
del. polskim dr. Twardowskim nawiązana 
została korespondencja w której stwierdzo 
no że rokowania handlowe jakie się roz - 
poczną w bieżącym miesiącu przedewszyst 
kiem dot. będą tzw. „małego traktatu". Nie 
ma mowy o tem, aby Rząd Polski miał zwa 
loryzować cła. Nastąpią tylko pewne prze 
rachowania.

Min. Moraczewski nie kandyduje do ciał 
ustawodawczych.

W arszawa 10-1 28 r. (Tel. własny)
Min. Moraczewski wbrew podanym’ przez 

prasę wiadomościom nie będzie kandydo­
wał do ciał ustawodawczych. Min. Mora - 
czewski usuwa się na pewien czas z życia 
parlamentarnego. Również pogłoski o zbie 
raniu podpisów w celu wznowienia sądu 
partyjnego nad min. Moraczewskim są nie 
prawdziwe.
Nowy dekret Prezydenta Rzplitej o odro­

czeniach wojskowych.
W arszawa 10-1 28 r. (Tel. własny)
W najbliższych dniach ukaże się rozpo­

rządzenie Prezydenta Rzplitej, zmieniające 
dotychczasową procedurę, związaną г  u- 
dzielaniem odroczeń wojskowych. Miano­
wicie Komendy Uzupełnień nie będą 
wydawać odroczeń wojskowych, natomiast 
sprawę tę załatwiać będą bezpośrednio wo 
jewództwa.

W sprawie A Nowaczyńskiego.
Warszawa 10-1 28 r. (Tel. własny)
W sprawie napadu i pobicia A. Nowa - 

czyńskiego władze otrzymały tu dzisiaj po 
ufne doniesienia które możliwie -iż przyczy­
nią się do wyświetlenia tej sprawy w  naj­
bliższych dniach.

Nowa mapa państwowa Polski
W arszawa 10-1 28 r. (Tel. własny)
Min. Robót Publicznych przystąpiło do 

wydania nowej mapy Państwa Polskiego 
która ukaże się w dniach najbliższych.

Zarządzenia o bezpieczeństwie ludności w 
czasie wyborów:

W arszawa 10-1 28 r. (Tel. własny)
Władze bezpieczeństwa otrzymały dzi .- 

iia j zarządzenia w sprawie ochrony ludnoś 
ci w czasie trwania wyborów. M. in. funk -

cjonarjuszom policji państw, polecono 
zwracać specjalną uwagę na ochronę lud­
ności przed bojówkami komunistycznemi i 
na niedopuszczanie do jakichkolwiek maui 
komunistycznych

Poseł Erskinie u p. Prezydenta.
W arszawa 10-1 28 r. (Tel, własny)

Dzisiaj złożył nowy poseł angielski p. Er 
kinie listy uwierzytelniające p. Prezyden - 
towi Rzplitej.' Przy sposobności p. Erskine 
wyglcsil przemówienie w którem podkreś 
lił, że A rglja stale dąży do zawarcia z Pol 
ską przyjaznych stosunków, czemu dała o 
statnio wyraz na forum Ligi Narodów,

Utworzenie Wyborczego Komitetu 
Katolicko-Narodow. w Piotrkowie

W myśl odezwy biskupów polskich u - 
tworzył się w Piotrkowie Komitet Wy - 
borczy Katolicko - Narodowy ktér? dzia - 
łać będzie łącznie z takimż samym komite 
tem w Warszawie,

Do komitetu tego należeć będą stronnic­

twa polityczne i ugrupowania społeczne, de 
cydujące się na jego program.

W najbliższych dniach ogłoszona bedzie 
odezwa podpisana przez organizatorów ie  
go Komitetu.
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W rocznicę oswobodzenia Bydgoszczy
( 1 9 2 0 — 1 9 2 8 ) .

Już osiem lat upłynęło od cnwili, 
kiedy miasto Bydgoszcz oswobodzi­
ło się z żelaznych szponów drapież­
n e j > ï п.т-ака.

Przez półtora wieku niewoli, uci­
sku i walki ciężkiej Białego Orła z 
czarnym sępem germańskim ni'e zdo 
łano zabić polskiego serca. Odez, - 
wało się ono, gdy tylko przyszedł 
moment odpowiedni.

A  wiele wytrzymać i przecierpieć 
musiał ten odwieczny gród polski. 
Mogłyby o tem długo szumieć pra - 
stare drzewa na cmentarzach byd - 
goskich i wiierna strażniczka mia - 
sta — rzeka Brda, śpiesząca w obję 
cia królowej rzek polskich — Wisły. 
Długotrwałem echem mogłyby od­
powiedzieć zmurszałe ściany stulet­
nich zabudowań i sędziwe w staroś­
ci swojej czcigodnej, a potężne w 
mocy i trwaniu mury świątyń bydgo 
skitih, a przedewszystkiem prasta - 
rej fary.

Konfiskaty, rabunki, zakazy uży­
wania ojczystego języka, budowania 
nowych siedzib, wywłaszczania, ka­
towania dzieci za polski pacierz ï 
wiele, wiele innych krzywd; odgło­
sy walk za wolność zjednoczonej Oj 
czyzny, orężne porywy, przelana 
krew na polach bitew w obcych kra  
jach, zbudzone najświetniejsze пач 
dzieje, chwile tryumfu i słonecznej 
chwały, rozczarowania, zawody, 
głucha rozpacz, żałoba, stracone po 
zycje w pokojowej pracy, w walce 
cichej, bezkrwawej; — wszystko to 
wsiąkło w te mury świątyń bydgo­
skich w tę ukochaną ziemię nadno- 
tecką i milczenie pokryło znów -jed­
ną kartę męczeńską, milczenie tak 
ciche, skromne, a wymowne grani - 
towemi pomnikami spełnionych czy 
nów.

Jak  skromne jest to milczenie, tak 
skronmym w słowa, ale zato owoc - 
nym w skutkach był ten bohaterski 
bój przed ośmiu laty o wolność mia­
sta i powrót do zmartwychwstają - 
cej Macierzy. Nie głosiły też niko - 
mu fanfary samochwalne o dniu'wie 
kopomnym i dokonanej pracy nad 
siły. Ubogi w miodopłynną wymowę 
w szumną reklamę frazesów Byd - 
goszczanin spełnił najgorętsze nia - 
rżenia i święty obowiązek bohater - 
stwa, a potem odetchnął i... zakasał 
ręce do dalszej pracy. A  dzisiaj dzie 
ło stężałe wysiłkiem serdeczv.ym i 
wolą twardą a nieustępliwą, niech 
zań przemówi.

Za kilka dni drzewa rozkołysane 
zimowym wiatrem, rwące nurty rze­
ki, odnowione mury świątyń śpie - 
wać będą w rocznicę radosną pieśń 
wyzwolenia, dzwonić będą chwałę 
odrodzonej Ojczyzny i głosić zwy - 
cięslwo nad zmorą niewoli. I w tym 
dniu serce polskie z całej Ojczyzny 
ozwą się echem: Cześć Poległym za 
wolność Wielkopolski, a chwała 
tym co przetrwali krwawe dni mę­
czeństwa dla Polski i jej sławy!

Miasto Bydgoszcz, najmniejsze z 
największych miast Rzeczypospoli­
tej. leży uroczo położone w dolinie 
Brdy, niedaleko ujścia jej do Wisły. 
Bardzo piękne to miasto, drogocen­
na perla w królewskiej koronie Oj­
czyzny, warte jest nazwy nie „bity 
gość“, jak miejscowe podanie tłu - 
maczy sobie nazwę miąsta, lecz ,,byt 
gości".

Miasto samo, sięgające swem po­
wstaniem czasów Kazimierza W iel­
kiego, posiada charakter miasta no­
woczesnego i z rozmachem wybudo 
wanego. Ulice — prócz starego mia 
sta— proste i szerokie, szereg wspa 
niałych gmachów publicznych, cen­
ne zabytki architektury jak Fara, 
kościół Klarysek i kościół po-Ber - 
nardyński. Muzeum i wspaniałe bi- 
bljoteki są słusznie zresztą, dumą 
miasta. Bydgoszcz posiada wiele 
wybitnych zakładów naukowych.

Przedewszystkiem leżąc na głów­
nym szlaku kolejowym Poznań —  
Gdańsk i W arszawa— Gdańsk, Byd

goszcz jest miastem wybitnie prze - 
mysłowem, słynąc głównie z prze­
mysłu drzewnego, przetworów drze 
wnych i przemysłu metalurgicznego. 
Najważniejsze firmy to „Lloyd Byd­
goski“ , fabryka karbidu w Smukale, 
„Papiernia W ielkopolska“ , fabryka

WSZYSCY MINISTROWIE KAN­
DYDUJĄ Z LISTY Nr. 1, t. zn. 
„BEZPARTYJNEGO BLOKU 
WSPÓŁPRACY Z RZĄDEM“.
Jak  już donosiliśmy w głównej 

komisji wyborczej złożono pierwsze 
listy wyborcze do Sejmu. Nr. 1 otrzy 
mał dla swojej listy „Bezpartyjny 
Blok W spółpracy z Rządem“.

Jak  się dowiadujemy, na czele tej 
listy stoi dr. Bartel, dalej idzie min. 
Składkowski, ministrowie Stanie !ц 
wicz, Moraczewski, Czechowicz. Z 
wyjątkiem prezesa rady ministrów 
Marszałka Piłsudskiego i ministra 
spraw zagranicznych Zaleskiego, 
wszyscy miirsl rewie kandydują do 
Sejmu bądź z listy państwowej, bądź 
też z poszczególnych okręgów. Na 
liście państwowej niema ministra 
Meysztowicza, który kandyduje z 
okręgu wileńskiego oraz ministra 
Romockiego, który kandyduje z o- 
kręgu piotrkowskiego. Niewiadoma 
jest narazie kandydatura ministra 
rolnictwa Niezabytowskiego. Na liś 
cie państwowej nr. 1 znajdują się po 
za tem nazwiska wojewody poznań­
skiego Bnińskiego, Janusza Radzi­
wiłła. Zdzisława Lubomirskiego, re­
ktora Jana Kochanowskiego.

KOMITET KATOLICKO - NA­
RODOWY.

Przedwczoraj wieczorem odbyło 
się posiedzenie wydziału organiza - 
cyjnego komitetu katolicko-narodo­
wego w Warszawie.

Kenntet ten zwróci się do wszy 
stkich czynników stojących na grun 
cie listu pasterskiego o< połączenie, 
wszytkich sił i stworzenie jednego 
bloku wyborczego.

W  dniach najbliższych nastąpi u- 
konstytuowanie się komitetu wyko­
nawczego.
ROSJANIE IDĄ DO WYBORÓW 
POD SZTANDAREM PRAWOSŁA­

WIA.
Ostatnio rada rosyjska zjednocze­

nia narodowego we Wilnie przy­
stąpiła do energicznej pracy agita­
cyjnej w woj. wschodnich. W  ode - 
zwach wydanych do ludności w ję­
zyku rosyjskim i białoruskim wspom 
niany komitet wyborczy nawołuje 
d o j a k n a j l i c z n i e j s z e g o  

poparcia, zaznaczając, że jest jedy-

kabli i wyrobów kauczukowych „Ka 
bel", fabryka żarówek elektryczn. 
„Ampol“, w końcu istnieją tam licz­
ne hurtownie, fabryki wódek, bro - 
wary i t.d. i j

Jedyny port drzewny w całej Pol­
sce, jaki posiada Bydgoszcz, odegra

ną organizacją rosyjską, która repre  
zentuje interesy prawosławnych, 
bez różnicy narodowości ukraińskiej 
czy białoruskiej.

SJONIŚCI MAŁOPOLSCY IDĄ RA 
ZEM DO WYBORÓW.

Wczoraj odbyło się w Krakowie 
zebranie przedstawicieli , sjonistów 
Małopolski Wschodniej i Zachód - 
niej. r.a k ’.orem postanowiono w/sta 
wić wspólną listę kandydatów do 
ciai ustawodawczych. Należy zazna 
czyć, że na czele sjonistów Małopol 
skiWschodn. stoi b. pos. Reich, zaś 
na czele sjonistów Małopolski' Zach. 
b. pos. Thon.

WŚRÓD MONARCHISTÓW.
W  tych dniach odbył się w Płoc­

ku, przy udziale zgórą tysiąca ludzi 
wiec, zwołany przez monarchistyczi 
ną organizację wszechstanową, któ­
ry po przemówieniach b. posła Ćwia 
kowskiego i członka zarządu głów­
nego, Szewc2yka, uchwalił rezolu - 
cję wypowiadającą się za zmianą u- 
stroju oraz podkreślającą życzliwy 
stosunek do osoby Marszałka PiîW 
sudskiego. Popołudniu odbył siję w 
sali Hotelu Polskiego przy udziale 
400 słuchaczy odczyt b. posła Ćwia 
kowskiego na temat „Królestwo czy 
republika?“.
CORAZ WIĘKSZE KOŁA ŻYDOW­

SKIE WYSTĘPUJĄ PRZECIW 
BLOKOWI MNIEJSZOŚCI NARÓD.

W e Lwowie we wtorek odbył się 
wiec żydowskiej klerykalnej Agudy 
Sytuację polityczną referował poseł 
Kirschbraun, który przybył do Lwo­
wa dla porozumienia się ze sjonista- 
mi małopolskimi w celu stworzenia 
jednolitego bloku narodowego ży - 
dów. Przyjęte zostały rezolucje pro­
testujące przeciwko rozbijaniu soli­
darności narodowej żydów i witają­
ce stworzenie jednolitego bloku na­
rodowego żydów, w przeciwień - 
stwie do istniejącego bloku mniej - 
szóści narodowych.

Również na posiedzeniu związku 
stowarzyszeń kupieckich Malopol - 
ski Wschodniej, postanowiono dą - 
żyć do stworzenia narodowego blo­
ku żydowskiego, oraz wypowiedzia­
no się przeciwko blokowi' mniejszoś 
ci narodowych.

Coraz więcej zwolenników zyskuje 
„Bezpartyjny blok współpracy z rzą­dem”.

wielką rolę po zawarciu traktatu  
handlowego z Niemcami. Miasto pod 
niesie się w swym rozwoju jeszcze 
więcej i w przyszłości stanie się go­
spodarczym fundamentem polskoś - 
ci zachodnich terytorjów naszej Oj­
czyzny. o.

W ieści z kraju.

Dalsze Sukcesy „Zjednoczenia ludo 
wego“ w Kieleczyźnie.

Ostatnie dni zaznaczyły się dal - 
szym rozwojem „Zjednoczenia Ludo 
wego ' na terenie całego woj. kielec 
kiego. Z pośród licznych zjazdów, 
zebrań i wieców należy wyróżnić: 

ZjazJ „Zjednoczenia Ludowego“ 
w Radomiu w dn. 8 b. m. przy udzia 
Ie 1.200 osób. Takiż zjazd w tym sa 
mym dniu odbył się w Stopnicy 
przy udziale około 2 tys. osób, w Je  
dlni przy udziale około 500 osób. Ze 
branie organizacyjne „Zjednoczenia 
Ludowego" w Skotnikach, pow. ko 
neckiego w dn. 6 b. m. przy udziale 
200 osób, wreszcie zebranie 7 b. m. 
we wsi Zakrzów, po^, radomskow - 
ski, przy udziale 60 osób,

Wszędzie uchwalono rezolucję po

parcia „Bezpartyjnego bloku współ­
pracy z rządem" i wysłano depesze 
hołdownicze do M arszałka Piłsuds­
kiego i sen. Bojki.

W dn. 8 b. m. odbyły si'ę powiato 
we zebrania delegatów „P iasta" w 
Kozienicach i Kielcach, na których 
uchwalono jednogłośnie przystąpić 
do „Zjednoczenia Ludowego“ i' w y­
słano depesze hołdownicze do M ar­
szałka Piłsudskiego i sen. Bojki.

CH. - D. POMORSKA POPIERA 
BEZWZGLĘDNIE RZĄD.

W dniu przedwczorajszym odbył 
się w Bydgoszczy zjazd delegatów 
Rady Okręgowej Ch. D. R eferat o 
sytuacji politycznej i wyborczej w y­
głosił prezes głównego zarządu Ch. 
D., b. poseł Chaciński, który w  prze 
mówieniu swem zaznaczył m. in. iż

Ch. D. utworzyła w ielki blok wybór 
czy wspólnie z „Piastem “ . Przyjęto 
rezolucję, w której zebrani stw ier - 
dzają dodatnie rezultaty polityki 
riądu w wielu dziedzinach gospo - 
darki państwowej i stoją na stano­
wisku bezwzględnego poparcia rzą­
du w jego dążeniach, które zdążają 
wyraźnie do napraw y położenia go­
spodarczego w  państwie. W następ 
nych rezolucjach zjazd w zyw a rząd 
di. dalszego utrzymania zdecydowa 
nej linji na terenie międzynaro - 
dowym w kierunku obrony godtaoś- 
ci i praw  narodu polskiego. 
WŁOŚCIJANIE PRZEMYSKIEGO 

OKRĘGU WYBORCZEGO ZA 
W SPÓ ŁPR A C Ą  Z RZĄDEM.

Na odbytej ©negdaj w Przem yślu  
sesji wójtów przemyskiego okręgu 
wyborczego zapadła po referacie 
prezesa Okr. T-w a Rolniczego p. U- 
lilo.i uchwała, zmierzająca cło po - 
parcia rządu M :irsz:it':a Piłsudskie­
go przy nadchodzących wyborach.

Do starosty prz.-inyskiegG p. W rze 
sniowskiego, zgłosili s>ę przed paru 
dniami delegaci pow. koła P.S.L. Pia 
sta w osobach pp.: Michała G łow a­
cza z Żurawicy, Jan a  W awra z Mi- 
żyńca, inż. Kazim ierza K iełtyki z 
Przemyśla i W alentego Błońskiego z 
Ostrowa i' oświadczyli chęć jaknaj- 
dalej idącej w spółpracy z rządem p. 
M arszałka.

?
ogłoszony będzie do dnia  

15 stycznia.
W dniu przedwczoraj, odbyło się 

posiedzenie komîsji długóW pań - 
stwowych w skład której wchodzą 
b. senator Średniawski oraz b. po - 
słowie Głąbińśki Łypacewicz, Mi - 
chalski i  Osiecki.

Komisja zebrała się celem przy 
gotowania sprawozdawczego w yka­
zu stanu wszystkich długów pań - 
stwowych oraz stanu wszystkich 
przejętych przez państwo gwaran -  
cji finansowych.

Wykaz, ten ma. się ukazać najda­
lej ab dn. 15 bm. w Monitorze Pol­
skim.

Na posiedzeniu przedwczoraj, roz­
dzielili członkowie pomiędzy sobą 
poszczególne referaty a w dniu dzi­
siejszym przystąpią do opracowania 
właściwego sprawozdania.

Wybuch w fabryce 
Buhlego w Łodzi.

Straszny wypadek miał miejsce w  
dniu onegdajszym w  fabryce Karola 
Teodora Buhlego w Łodzi. Dwaj ślu 
sarze Teodor W eber oraz W łady - 
sław  Rajewski, korzystając z tego, 
iż w niedzielę fabryka jest nieczyn­
na, przystąpili do lutowania kotła w 
apreturze, W tym celu weszli do 
wnętrza kotła, zabierając ze sobą 
balon z gazem, służącym dlo lutowa­
nia. Podczas pracy zgasła im lampka 
gazowa. Ślusarze pozostali w ciem­
ności. W międzyczasie zaś gaz z ba­
lonu ulatniał się, wypełniając wnę­
trze kotła. G dy zapalili zapałkę —  
stała się rzecz straszna. Nastąpiła 
ekplozja ulotnionego gazu, której 
skutki były przerażające. Obydwaj 
ślusarze ulegli ciężkim poparzeniom 
Jęki ich usłyszeli znajdujący się 
przypadkowo w fabryce robotnicy, 
którzy wijących się w straszliwych 
bólach wydobyli z kotła. Zaw ezw a­
ne natychmiast pogotowie kasy cho­
rych przewiozło obu nieszczęśli - 
wych do szpitala w stanie bezna -  
dziéjnym. W ładze policyjne wdroży­
ły  energiczne dochodzenie.
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..GŁOS TRYBUNALSKI".

Jak wiadomo, wielki nasz pisarz 
Stefan Żeromski, jeszcze przed swo 
im zgonem: wyraził życzenie, aby po 
śmierci zwłoki jego spoczęły w Na­
łęczowie, gdzie w mauzoleum po - 
chował ukochanego swego syna.

Dla tych czy innych przyczyn, 
nie wypełniono życzenia wielkiego 
oisarza, ciało bowiem jego spoczęło 
na cmentarzu w W arszawie. _

Od czasu do czasu w prasie pod­
noszoną była sprawa przeniesienia 
zwłok ś.p. Stefana Żeromskiego do 
Nałęczowa.

Myśl ta znalazła dopiero swój re ­
alny wykładnik na posiedzeniu ra - 
dy miejskiej m. Lublina z dn. 5 b.m., 
a mianowicie na wniosek klubu PPS

zapadła uchwała, polecająca prezy­
djum magistratu skomunikowania 
się i przedstawienia tej aktualnej 
sprawy p. Prezesowi Ministrów w 
celu wypełnienia woli ś.p. Stefana 
Żeromskiego.

Zapytywany bezpośrednio p rezy- 
dent гл. Lublina p. A. Pączek, oświad 
czył źe dołoży wszelkich starań û  p 
premjcra, aby w możliwie krótkim  
czasie stało się zadość woli wielkie­
go pisarza.

W  ten sposób na Lublin spadłby 
zaszczyt. « właściwie spełnienie obo 
wiązku, jaki na barki wszystkich 
komu jest drogie imię Żeromskiego, 
włożvł sam ś p. Stefan Żeromski.

Były to jednak tylko sprytnie za­
stawione na niego sidła. Po uzyska­
niu bowiem papierów Niemcy poci 
pretekstem, że Madera w czasie ple 
biscytu kogoś zamordował, wsadzi­
li go do więzienia, a po odsiedzeniu 
rzcl. omej kary odstawili obecnie uo 
granicy polskiej.

Madera, którego skuł i dowiózł do 
więzienia w Katowicach jego włas -

ny podwładny, wygląda strasznie.
Twarz, zgaśnięta a przejrzysta i 

strzępy ubrania świadczą, jaka mo­
ralna i fizyczna kara gnębi tego czło
wieka. . . . . .

Niewątpliwie długie więzienie, kto 
re go spotka w Polsce, dopełni losu 
zdrajcy, którego nawet wrogowie 
naii traktowali, jak padlinę.

M O D A I O B Y C Z A JE .
Sąd Pokoju w Częstochowie roz­

patrywał sprawę interesującą z pun­
ktu widzenia nowoczesnej obycza - 
jowości. Pewna panna z dobrego to­
warzystwa oskarżyła młodzieńca z 
wyższem wykształceniem, iż ten w 
czasie rozmowy z nią niedyskretnie 
dotknął jej ciała powyżej kolana, 
pocJnosząc w tym celu jej sukienkę.

Zajście to miało miejsce w pierw - 
szorzędnej kawiarni Cristal, gdy o- 
boje siedzeli przy jednym stoliku.

Sędzia uwolnił oskarżonego mło ­
dzieńca, podając • w motywach, iż 
przy obecnie panującej modzie krćt 
kich sukien, młodzieniec nie miał 
potrzebye podnosić sukienki.

Nowe zasady przenoszenia 
oficerów.

Pod znakiem dekretu prasowego.
R e d .  o d p o w ie d z ia ln y  „ R o b o tn ik a 1* s k a z a n y  n a

2 m ie s ią c e  a r e s z tu .

Biuro personalne ministerstwa 
spraw wojskowych opracowało za­
sady, któremi kierować się będzie 
przy przenoszeniu oficerów. Na spe 
cjalne podkreślenie zasługuje posta 
nuwienie, że każdy oficer musi w o- 
kresie swej służby przejść dwukrot­
nie praktykę w garnizonach kreso 
wych, raz w randze oficera młodsze 
go, drugi w rand'ae oficera sztabo - 
wego. Służba w garnizonach kreso­
wych nie może trwać dłużej nad 
cztery lata.

Przeniesienia odbywać się będą 
odtąd zasadniczo tyko dwa razy w 
roku: na wiosnę i w jesieni, zależnie 
od wypadającego wcielenia rekruta, 
lub ukończenia szkół wojskowych, 
niezależnie od tego, oficerowie zdol 
ni do służby linjowej, pracujący w 
sztabach władz centralnych, oraz D
O.K., będą co drugi rok odsyłani na 
cztery tygodnie do swych formacji 
linjowych. Nowe przepisy mają na 
celu utrzymanie oficerów w gotowo 
sei do służby linjowej.

Dzwony ze Stoczni gdańskiej 
dla kościołów polskich.

Rada nadzorcza, stoczni gdańskiej 
w skład której wchodzi konsul 
G rab k i, oraz znany w Polsce mz. 
Dunin, przygotowując się do wzię ­
cia udziału w wszechpolskie) wysta 
wie przemysłowej w Poznaniu g zic 
wystawi serję najpiękniejszych 

dzwonów kościelnych, postanowi -

ła dzwony te zaofiarować budowa - 
nemu w W arszawie kościołowi Opa 
trzności. Czyn ten należy zapisać 
na dobro władz kierowniczych sto­
czni, która przy każdej okazją niar^  
festuje jaknajdalej idącą lojalność 
wobec Polski.

Sąd apelacyjny warszawski roz - 
patrywał dwie sprawy redaktora 
odpowiedzialnego „Robotnika p. 
Dubois, oskarżonego o obrazę sądu 
okręgowego w Bydgoszczy i obrazę 
ministra Romockiego.

W  pierwszej sprawie redaktor Du

В. p o s e ł
zostaf przez sąd

B. poseł Jan Dziduch, aresztowa­
ny dn. 5 grudnia ub. roku pod zarzu 
tem, iż na jednym z wieców w prze­
mówieniu swojem dopuścił się zdra 
d'y *stanu z art. 58 austryjackiego ko

k r o n T k a

Krwawy pojedynek.
Z B iałegostoku nadeszła w iado - 

mość o nowym krw aw ym  pojedynku 
oficerów. W le s ie  Z w ierzyn ieckim  
ped B iałym stokiem  odbył się m ia­
now icie po jedynek m iędzy oficerem
10 p. ał. rlm . Bolesław em  bakow i - 
czem i por. Bogdanem Dobrzańskim

Rotm. Sakowicz został ciężko ran - 
nv w głowę i walczy ze siracrcią. Po 
ruczmk Dobrzański w ys-fdł z poje- 
dyr ku baz szwanku. Powodem oręż 
ne i rozprawy miała być podobno o- 
braza, jska spotkała ltm. Sakowicza 
ze strony żony por. Dobrzańskiego.

L o s z d ra jc y »
Przeszło rok temu starszy przo - 

dowrtik komisarjatu dworcowego w 
Katowicach, Madera, wykradł rożne

dokumenty i uciekł do Niemiec. 
Miał on tam za nie otrzymać 50.000 
mk.

Środa I De1ś: Honoraty

n | Jatro: Arkadjusza
I Wschód Błoóea: g. 7.03. 

Styczeń \ Zachód; g. 3.40.

Ogólna.
JAK NALEŻY WNOSIĆ REKLA­
MACJE W  SPRAWACH WYBOR­

CZYCH.

Ludność w sprawach wyborczych 
zwraca się często do władz admini­
stracyjnych z różnemi prośbami. Dla 
uniknięcia tego wyjaśnić należy, iż 
na czas wyborów ustanowione są 
specjalne organy władz wyborczych 
pod formą komisyj obwodowych i o- 
kręgowych z państwową komisją 
wyborczą na czele. Wszelkie spra­
wy związane ze sprawami wybór - 
ców, list kandydackich i t. p., zała­
twiają wyłącznie te władne i do nich 
należy się zwracać.

bois skazany był przez sąd okręgo­
w y na trzy mieiące więzienia, w ciru 
giej na dwa.

Sąd apelacyjny zmienił kwalifika­
cję prawną aktu oskarżenia i skazał 
red. Dubois w obydwu sprawach po 
miesiącu aresztu.

Dziduch
zrehabilitowany*
deksu karnego został przez sąd okr. 
w Rzeszowie po przeprowadzeniu 
śledztwa od zarzutu tego zwolniony 
i wypuszczony został natychmiast 
na wolność.

зеве гяж1аЁакттве1яя1вяякашаа1ЯааягЯ^

Zagrożony wykreśleniem z listy, 
wskutek czyjejś reklamacji, w ybor­
ca składa wyjaśnienie, poparte do - 
kumentami obwodowej komisji w y­
borczej. Od nieprzychylnej decyzji 
komisji obwodowej służy prawo od­
wołania się do komisji okręgowej. 
Rozstrzygnięcie komisji okręgowej 
zaskarżyć można do Sądu Najwyż­
szego.

W  związku z wątpliwościami co 
do piawa głosowania osób, skaza - 
nych prawomocnie za przestępstwa 
wyliczone w ustawie, wyjaśnić nale­
ży, iż osoby, przeciw którym toczy 
się dopiero śledztwo w sprawie kar 
nej i przez sędziego śledczego za - 
stosowany został dozój; policji, jako 
środek zapobiegawczy, mają prawo 
głosowania i skreślone z listy wybór 
czej w żadnym wypadku być nie mo

Podstawą do skreślenia .może być 
tylko skazujący za pewne przestęp­
stwa np. za przeciwdziałanie wybo-

H. R ider Haggard. 11

Żywy testament.
Tak! zostać jego żoną! wszystko 

zrobić jest gotowa, byle tylko miec 
pieniądze na podróż, od której ży­
cie siostry zawisło! O nią mniejsza, 
ale siostra umiera... umiera, dlatego 
że brak mi jakich dwustu funtów 
najwyżej!

Tymczasem obudziła się Jan inka
i, ujrzawszy siostrę obok siebie, wy 
ciągnęła ku niej ramiona.

_. Wróciłaś przecie, najdroższa!
— zadzwonił srebrzysty głosik dzie 
cięcy, — Tak mi smutno było bez 
ciebie. Jakżeś ty zmokła.! Zdejm na 
tychmiast żakiet, Guciu moja, jeżeli 
się nie chcesz rozchorować, jak...-

I tu przerwał jej mowę straszliwy 
kaszel wstrząsający całą jej wątłą 
postacią,, jak wiatr trzciną wstrzą­
sa.

Siostra pośpieszyła ją usłuchać, 
chcąc przy tej sposobności obetrzeć 
z łez oezv, a potem, siadłszy obok 
niej na sofie, wzięła w swoje ręce 
wychudłą, rozpaloną rączkę dziew­
częcia.

— I cóż, Guciu? cóżeś wskórała 
u swego Lucypera-drukarza?

Tak bowięm niegrzecznie przez - 
wała Janinka Króla wydawców.

— Czy dodał cï choć trochę pie - 
niędzy?

— Nie, kochanko! posprzeczaliś - 
my się nawet, i odeszłam z niczem.

— Przypuszczam zatem, że nie 
będziemy mogły pojechać za grani­
cę?

Augusta nie miała siły odpowie - 
dzieć; skinęła tylko głową potaku - 
jąco. Dziewczynka, twarz ukrywszy 
w poduszki, parę razy głośno załka- 
ła, ale uspokoiła się niebawem i, po 
dnosząc głowę:

— Guciu droga, nie gniewaj się 
na mnie, — rzekła, — ale pozwol 
mi pomówić z sobą.... Wiem, czem 
jesteś dla mnie, wiem jak mnie ko­
chasz, ale... słuchaj, Guciu najdroż­
sza... to wszystko się na nic nie 
przyda! Prędzej czy później umrzeć 
muszę... Chociaż mam ledwo rok 
trzynasty, choć tobie się zdaje, ̂ że 
dzieckiem jeszcze jestem, rozumiem 
to jednak doskonale. Ja  myślę, 
dodała po chwili, bo kaszel znowu 
przerwał jej mowę, — że choroba 
lat dodaje... mnie si'ę czasem zdaje,

że mam co najmniej lat pięćdziesiąt. 
Widzisz! mam więc prawo powie - 
dzieć, że lepiej dać wszystkiemu po 
kój i umrzeć odrazu! Jestem tylko 
ciężarem dla ciebie i niepokojem... 
lepiej zrobię, jak umrę...

— Janinko! daj pokój, proszę cię!
.— ze łzami zawołała Augusta, — za 
bijasz mnie!

Janinka położyła rozpaloną rączi- 
kę na ramieniu siostry.

— Słuchaj mnie, droga moja, —- z 
powagą nad wiek rzekła, — słuchaj, 
choć ci słuchać boleśnie, tego co ja 
powiedzieć ci muszę... Guciu, dla 
czego ty się tak lękasz o mnie? Czy 
może być dla mnie miejsce pobytu 
gorsze, niż pobyt na ziemi? Czy rno 
gę gdziekolwiek więcej cierpieć, 
większego doznać udręczenia nad! 
to, którem mnie przejmuje widok 
łez twoich? Przypomnij sobie tylko, 
jak byłyśmy nieszczęśliwe? Od tylu 
lat już, jednę tylko miałyśmy radość 
powieść twoję, Guciu. Dziś nawet je 
szcze, ile razy mi gorzej, ile razy 
piersi mnie bolą, pocieszam się  ̂ i
uspakajam, przypominając sobie 

wszystko, co piały o tobie dzienni - 
ki: „Times" i „Przegląd Sobotni' i 
„Spektator" i różne inne! Krytyka

jednomyślnie się na to godzi, że 
masz talent... „prawdziwy" talent, 
Guciu, i że kiedyś zajmiesz wśród 
dzisiejs2ych powieściopisarzy na - 
czelne miejsce... kto wie? pierwsze 
może nawet? Tego talentu twój Lu- 
cyper-drukarz odebrać ci przecie 
nie może! Może wprawdzie zgar - 
niać do kieszeni pieniądze, które na 
twoich powieściach zarobi, ale nie 
mnże powiedzieć, że to on powieść 
napisał, chociaż nie wątpię, — do­
dała z wracającą jej na chwilę figlar 
ną żywością dziecka, — że powie­
działby to, gdyby mógł, A  parnię - 
tasz te listy, które pisało do ciebie 
tylu najznakomitszych autorów lon­
dyńskich? te listy, to także radość 
moja! A  radość tem większa, że 
wiem, iż to wszystko nie pochleb­
stwo żadne, ale prawda najszczer - 
sza. Wiem też, wiem z pewnością, 
że na złość wszystkim Mecsonom na 
świecie będziesz sławną i znaną au- 
tirk ą , że potrafisz wyrwać się ze 
szponów Meesona, a choćbyś nawet 
nie potrafiła, no! to pięć lat, nie ca­
le życie... dla kogoś, kto ma życie 
przed sobą! W  najgorszym razie, 
pieniądze tylko odbierze ci twój Lu 
cyper:...
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rom w r. 1922 (dekret z 1919 r.), pra 
womocny wyrok sądowy.
ROZWÓJ SZKOLNICTWA HAN - 

DLOWEGO W  POLSCE.
Przed wojną było w Polsce 24 

szkoły handlowe, obecnie jest iich 
już 143. Największy rozkwit szkolni 
etwa handlowego d'atuje się od ro­
ku 1926, kiedy ze 109 szkół docho­
dzimy do 143, czyli wzrost wyniósł 
31 procent.

Rozwój szkolnictwa handlowego 
świadczy o ożywieniu w Polsce ży­
cia gospodarczego, ze wzrostem 
którego zaznacza się odrazu brak 
odpowiednich sił fachowych.

„GŁOS TRYBUNALSKI“.

OBNIŻENIE CENY M ASŁA W  
W ARSZAWIE.

Na  ̂ posiedzeniu przedstawicieli 
związków handlujących nabiałem, 
oraz producentów, uchwalono obni­
żyć od dziś ceny wszystkich gitun - 
ków masła, a mianowicie: wyboro­
wego z 6 zł. 80gr. do 6 zł. 40 gr., 
mleczarnianego z 6 zł. 20 gr. do 5 z,ł. 
80 gr., mleczarnianego solonego z 5 
zł. 80 gr., do 5 zł. 40 gr,, oraz oseł­
kowego z 5 zł. cfo 4 zł. 60 gr., wszy­
stko za kg, w detalu.

A  u nas?

corocznie gromadzi elitę towarzyst-
Str. 4.

wa.
Doskonała orkiestra wojskowa za 

pewnia pierwszorzędną muzykę; bu 
fet, jak zwykle wytworny, a pp. go­
spodynie i gospodlarze postarają się 
wytworzyć miły dla gości nastrój.

Dochód oczywiście jest przezna - 
czony na dobro Stowarzyszenia Św. 
Wincentego a Paulo, co zachęci' nie 
zawodnie nawet tych, którzy balami 
me zachwycają się, do poparcia pięk 
nego celu.

WCZORAJSZE POSIEDZENIE RA ­
DY MÎEJSX1FJ PRAWOMOCNE.

Województwo w swem piśmie wy 
zaaczyło ostateczny termin wyboru 
prezydenta m iasta „do dn. 10 b. m." 
wyłomiła się z tego powodu w ątp li­
wość, czy należy to rozumieć do 10 
włącznie, czy też nie. ^
Obecnie jak się dowiadujemy wąt- 

.pliwość ta została usunięta, gdyż 
na zapytanie w W ojewództwie o - 
trzymano odpowiedź, że należy to 
rozumieć jako do 10 b.m. włącznie.
NIEZNACZNY WZROST BEZRO - 

BOCIA.
Według ostatnich obliczeń Pań - 

stwowego Urzędu Pośrednictwa 
Ekspozytury w  Tomaszowie 

- Maz. ogólna przypuszczalna liczba 
bezrobotnych na terenie Ekspozytu 
ry w okresie sprawozdawczym od! 
31. 12. 27 r. — 6. I. 28 r. wynosiła 
1445 osób, z czego na przemysł me­
talowy przypada 40 bezrobotnych, 
na włókienniczy —  280, budowlany

160, na pozostałych wykwalifiko 
wanych 115, niewykwalifikowa - 
nycn /50, bezrobotnych pracowni - 
kow umysłowych —  100.

W  porównaniu ze stanem bezro - 
bocia za czas od 24. 12 — 30. 12 
®wxaaczy to o wzroście bezrobocia 
wśród robotników budowlanych (o 
wśród rob. budowl. (o 30 osób) przy 
jednoczesnem zmniejszeniu się iloś­
ci bezrobotnych zatrudnionych w 
przemyśle włókienniczym (o 20) 
«raz bezrobotnych pracowników 
umysłowych (o 10).

W ciągu tygodnia sprawozdaw - 
czego tomaszowskie firmy zwolniły 
z pracy 19 robotników, przyjęły zaś

Tomaszowska.

Remanent uprawnionych do zasił 
kow wynosił 591 bezrobotnych, z 
których 269 korzystało z zasiłków 
ustawowych z Funduszu Bezrobo - 
ci* oraz 322 z doraźnych zapomóg 
państwowych.

Rwr.anent wolnych miejsc w ewi­
dencji Ekspozytury w końcu tygod­
nia wynosił 36.

Remanent bezrobotnych (zare 
jestr.) w ewidencji Ekspozytury w 
końcu tygodnia wynosił 1319, w 
tem 925 mężczyzn oraz 394 kobiet.

KTO SIĘ POMYLIŁ?.
Jan Grzejszrzyk, zam. we wsi Gli 

nihy, pow. Rawskiego jest dość 
możnym gopodarzem na 9 morgach 
pszennej ziemi. I chałupinę niezgor­
szą posiada i młodą a przystojną 
zoimę i dwoje dzieci... Jednem sło­
wem dzieje mu się niezłe. Człowiek 
„honorny“ cieszy się u wszystkich

dużem zaufaniem, aż tu nagle na tar 
gu jakiś czapnik snue nie wierzyć i 
l_o kûiipu? Janowi Grzejszczykowi z 
Gliników!
d  ÛarT’e^ owal więc w komisarjacie 
- .r., że na largu sprzedał żyto, za 
któie otrzymał 4 banknoty po 100 
zł., innych zaś pieniędzy przy sobie 
nie posiad'ał. Chcąc zaś przywieźć 
synowi swemu jakiś „gościniec" z 

miasta udał ię więc do czapnika A- 
rona Grosszylda zam. przy ul. Pol. 
nej 1.̂  W ybrawszy czapkę wręczył 
czapnikowi, jak zameldował, bank­
not 100-złotowy.

Giosszyld nie mając tyle got 3wki, 
udał się do drugiego czapnika po r* 
zmianę na drobne. Po dokonaniu 
zmiany wręczył Grzejszczykowi 46 
zł reszty, a gdy ten zaczął się doma 
gać wydania reszty z 100 zł., Gros - 
szyld oświadczył, że otrzymał bank 
not 50-zlotowy.

Dochodzenie policyjne wykaże 
kto się „omylił".

ABY HANDEL SZEDŁ!
Szyja Żarnowski, właściciel fabry 

ki pończoch w Aleksandrowie (Ry- 
u c t i  18), choć jest doświadczonym 
жиреет, i od 15 lat zajmuje się han 
c.lem dcii bię jednak nabrać i to dość 
naiv.'nic- pi zez mieszkańca Tomaszo 
wa, Jana Chlebnego, zam. przy Sz. 
warszawskiej.

W e wrześniu r. ub. zgłosił się 
д , У Szyji Żarnowskiego w 
Aleksandrowie i przedstawiwszy 

mu .ię  jako właściciel sklepu kolon 
jainego i dużej nieruchomości w To 
mąozowie wyraził chęć kupna w y - 
robów pończoszniczych.

P. Żarnowski pragnąc targować 
(aoy handel szedł i), sprzedał Chleb­
nemu dość duży transport pończoch 
i skarpetek na sumę 700 zł. za po­
kryciem jego własnych weksli.

becz gdy nadszedł termin płatno 
sei weKsli, Chlebny ich nie wyku - 
pif i weksle zostały zaprotestowa - 
ne. Żarnowski, zdziwiony, że „boga 
у w asciciel sklepu i nieruchomoś 

ci pozwala protestować swoje wek­
sle, przybył do Tomaszowa. Tu 
pi conał zc Chlebny jest zwy­
kłym fnuertelnikiem i posiada jedy­
nie pokój wynajęty w cudzym domu 
a um ocowany w żelazne łóżko, 2 
nie inC 2esla ‘ żelazną umywał

i odouineż „nabrani" przez Chleb 
nego zostań również Hersz Hoffman
drow ie^ ainowski zam- w Aleksan

-praw ą skierowano do Sądu Po -к OJ U.

Celem Sodalicji Marjańskiej jest: 
P1 zez szczególną cześć Najśw. Pan­
ny wyrobić w każdym stanie zastęp 

. , dzielnych, aby przez nich 
uświęcić poszczególne stany a przez 
stany całe społeczeństwo. Cel ten

(Referat wygłoszony na zebraniu So- 
dahcji Marjańskiej uczniów państw, 
gunn. im. B. Chrobrego w Piotrkowie.

, i . v .  , mu, przez co t
M.awia sobie Sodalicja Marjańska ja nieszczęśliwymi.Silo 1 WV Г Я 7 П1P rôrlir'r J  „ _ i

---------- Jct llSKct ja
sno 1 wyraźnie, gdyż członkowie ró­
wnie wiedzieć muszą, dokąd ićh So 
daheja prowadzi. W  tym też sensie 
są nasze zbiórki i zebrania, nabo­
żeństwa i obrady.

Jeśli chodziłoby o pytanie — ja­
ki jest cel naszych zebrań m iesięcy  
n^ch, odpowiedziałbym temi słowa­
mi: „Zbieramy się tu w imię Pań - 
skie na. opatrywanie niebezpie - 
czeństw naszych, aby to, co się do 
upadku w nas nachyliło — podep - 
rzeć, co się skaziło —■ naprawić, co 
się rozwiązało — spoić".

I spytałby niejeden, co my z gołe 
mi rękami’ możemy podleprzeć, co 
naprawić, co spoić? — Nie jestże to 
czasem porywanie się z motyką na 
słonce? Nie! Bo my nie chcemy 
mc zmieniać dokoła, tylko — w so­
bie: a gdy w sobie zmienimy, wtedy 
i io, co się w nas nachyliło — pode-

wspolny: ofiarna praca dla społe - 
czeństwa, praca, stojąca nie na dro 

naszych życzeń, ale na drodze 
naszych życzeń i powinności. Parnię 
tajmy, abyśmy nic takiego nie uczy 
mli, przez co byśmy zasłużyli być

i P fu^  7~ lc*ea* osobisty, jest dla 
każdego inny. B0 jak słusznie Kalt - 
hot powiedział:

Mój ideał jest moim, nie mogę go 
na innych przenosić, ani go innym 
pozyczać, ani go do drugich dopaso 
wac . — „Czem ty masz zostać, 
tem ja stać się nie mogę ,ani ty  
nie możesz zostać tem, czem ja wi- 
nienem zostać". ^

Każdy z nas ma swój cel i każdy 
zdąża do mety życiowej. — Niech 
zatem każdy idzie drogą, którą już 
teraz sobie wytknął, a spełni godnie 
obowiązki obywatela kraju i powin 
nosc członka Sodalicji Marjańskiej.

ZAKOPANE CZY^REDm

Przechadzając się po ul. Słowac - 
kiego г  miną świadczącą, iż jestem 
ze wszystkiego, co mnie otacza nie­
pomiernie zadowolony, zostałem 

zdziwiony ujrzawszy pana Bronisła­
wa Ulbromskłego, człowieka ogól - 
me szanowanego w grodzie cas?ym,

’ — ~*iv w ла4ш;ш sercu me s y^Ącego z zampańskiego humoiu, 
zgmeła, na to trzeba, aby każde ser V . ce. skasow anego. Zbliżył się do 
ce czuło się polskiem i w miarę siły mme bezradme i począł opowiadać 

..opatrywało niebezpieczeństwo" ze zwykłą sobie dziecinną zczerością

przemy i to, co się w nas rozwiąza­
ło — spoimy!

A by ziściła się prawda słów lègjo 
nisty o swej ojczyźnie — najwięk - 
szych jak powiada Witkiewicz, aby 
role ka nie ta od morza do morza 

co bije w każdem sercu nie

udręczrnego kraja: aby nad wszyst- 
ki‘*mi szlakami, po których ludzie 
dążą do swych celów, wnosiło się 
Wielkie tchnienie ojczyzny, aby4by - 
ir> nam drogowskazem.

Prezydent m. fonsszow s wybrany
Wczoraj, jako w ostatni dzień, rfor wolonv przez ,

& Г г? nfa’ odbr' ° się ° 7-5
■ Ä Ä Ä t  “ 'r“«  & 28 .»t.-
V t f ?  PPS’n -  ВЫ»И  otrzyma! 1 0  g t“ ÿ „  3 karîki ń „  “ yCkl-
S m S a J  Wfc'-P r“ yd™ * * 1 od,U ono do nas“ pitP“-

Ôb?
W iele zastanawiali się dawni' i 

współcześni myśliciele, aż doszli do 
przekonania i stwierdzili z całą sta­
nowczością że o tyle będziemy dzia

. d!a dobra kraju, o ile sami sta­
niemy się lepsi.

Więc pierwszą literą naszej pra­
cy oodahcyjnej winno być — nie 
ulepszanie dirugich, lecz ulepszanie 
samych siebie. —. A  więc wyrabia - 
me charakterów! — Dlatego i w 
tym celu istnieje Sodalfcja Marjań- 
ska. — Aspiranci', kandydaci, jak 
również sodalisi winni uświadomić 
sobie, co ich skłania do wpisania się 
do Sodalicji _  winni rozważyć, jaki 
pożytek daje im Sodalicja i coby 

chcieli, aby im Sodalicja Marjań - 
ska dała. ,

A jeżeli na te pytania dadzą so - 
bie odpowiedź i odczują potrzebę 
przynależenia do Sodlalicji — ślubo­
wać winni, że dzień po dniu poświę 
cać będą część swych chęci, swych 
przyjemności na rzecz dobra pow - 
szechnego; że codziennie zdawać 
będą sobie sprawę z myśli, uczuć, 
postępków, i codzień będą się brać 
za bary i zmagać ze sobą.

Mickiewicz powiedział: „o ile po­
większycie i polepszycie dusze wa­
sze, o tyle powiększycie prawa w a­
sze i powiększycie granice".

o tygodniowej walce z żoną i 0 co 
wyimaginuj sobie, że tylko o wyjazd 
do Zakopanego, tak tylko o Zakopa 
ne i o ten dtodatek nadzwyczajny 3 
tysiące złotych, daj kochany Broni- 
siu  ̂powiada żonka moja, to będzieA  dokonać tego —  w iaki чпг> powiada żonka moja, to będzie

sób? Ł W ,akl *Р° - Wi k М У  i owca cała. Na długie jego
źaJe odpowiedziałem krótko, szep- 
mj zome iZ szykuje się W ielka Redu 
ta Akademicka- Nazajutrz spotyka 
mnie kochany Broniś podbiega do 

mnie i woła brawo ustąpiła, idzie na 
Redutę, zauwazyłem, aby nie krzy­
czał tak głośno, na to zaśmiał się ru 
basznie i zawołał, mało krzyczeć ale 
wrzeszczeć będę i to wrzeszczeć tak 
• V i Ä  iotrkow słyszał, niech ży 
)e Wielka Reduta Akademicka."

PODZIĘKOWANIE .
„Zarząd Towarzystwa Opieki nad 

Zwierzętami uprzejmie dziękuje za 
złożoną na ręce Skarbnika tegoż To 
warzystwa р. K. Starosielca bezi - 
nnenną ofiarę w wysokości 80 zł.

Zarząd Tow. Op. nad Zw. 
w Piotrkowie

„CZARNA K A W A “ 
Karnawał roztacza dokoła coraa 

potężniej swe panowanie, któremu 
chętnie ulega świat cały, złakniony 
wytehaienta i niepamięci wśród cięż

Piotrkowska.
kich warunków bytu.
_ i iotrków bawi się również całą 

ciu?zą, ochoczo i wesoło.
Powodzeniem cieszyć się będzie 

niezawodnie „Czarna Kawa", która

KONKURS SKOKoW NARCIAR ­
SKICH W  Z A K O P A N A .

Nowy rekord polski 55 m.
W  niedzielę rozegrany został kon 

kurs skoków na Krokwi, który przy 
niósł szereg doskonałych rezulta -

Więc -  charakter, przede wszyst s ^ s t a Æ c v l ï  Ш '
kiem charakter, moc woli. — ivliek- 1? г  k n  t j  techniczna:
kość -  to wróg ideału! M iekkSm  2  c- V {S£ TJ )  na>d l skok &
dłótem nie wyrzeźbisz, — na miek- L-) .ie.cz^a (Sokół) 50 m. (gorsza
kim kruszcu trwałego śJada nie ?o- Pu"ktacJa]' 3) (Wisła) 48 m.
stawisz, й iaaa п к г о -  4. Graca (Sokół) 44 m„ 5. Mietelski,

K f t  5ÄJ*SS5 r i owe dobre'
i t J r m Ä j - i ä
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K in o -T e a tr

„ C Z A R Y “
Piotrków Legionów 11.

Dziś i dni następnych.
Najpiękniejsze arcydzieło kinomatografic ne według nieśmier­

telnego dzieła wielkiego pisarza hJ. LWA TOŁSTOJA

p.t. ZMARTWYCHWSTANIE
wspaniały dramat w 10 aktach.

W głównych rolach urocza DOLORES del RIO i znakomity
ROD la ROCOU.

'Na Scenie.
Gościnne Występy Teatr 

PROGRAM Nr. 4.
S Z K O Ł A  P O C A Ł U N K Ó W

..Na Scenie
«WESOŁY PAJAC*

PROGRAM Nr. 4.

CZĘŚĆ I-a.
1. К Ł U С Z  na. Awerczenko 
poplątana svtuacja w 1 ods onie.
2. KASA CHORYCH=2 w ódk i 
Chora satyra L. Lora Wï6. W. MlWlCZ.

CZĘŚĆ 11-a.
1. RECYTACJE Z.REGRO
2. CAŁUJ MNIE..,!
Wykład naukowy dla dorostych 
dzieci z muzyką ]. Boczkowskiego

KINO TEATR

„APOLLO“
Piotrków Tryb, 

Plac Targowy 5.

1
Od środy 11-go stycznia i dni następnych P R E M J E R A
Najwspanialszego arcydzieła reżyserji Herba Brenons, wytwórni „Warner 

Brothere — New-Jork

p, „Strąciły go w przepaść kobiety“
dramat w 12 wielkich aktach. W rolach głów.: wszechświat, sławy naj­
piękniejszy mężczyzna świata bohater filmów „Bestja Morska“ i f,Wieża 
Miłości“ John Barrym ore jako oficer huzarów angielskich i uoso­

bienie piękna wdzięKu MARY TOTAR jako księżna ,,3ontu‘‘.

Na Scenie. Na scenie.

99

REWJA. REW]A!

HUMOR RZĄDZI“
MARYŚ TARNOWSKA Nasza Polska W ieś w tańcu pieśni i 
słowie. E. ODROBIŃSKI znakomity humorysta w swoim 

własnym repertuarze.___________________

T E A T R

„ODEON
Piotrków,

Aleft 9-qo Maja 11.

u ( i

Od środy dnia 11 stycznia i dni następnych. 
Najwspanialszy film. Najwspanialszy film

„Nie wolnica Księcia Borysa
Wspaniały dramat z życia rosyjskiego w 9-ciu akt. 

_______W roli głównej Bille Dove, Ben Lyon.

NA SCENIE! NA SCENIE!
Teatr Artystyczno-Literacki pod dyrekcją S. Śliwińskiego

1) P ro lo g -------p. Misiewicz
2) Skrzypek — p. Rybaczewska
3) Matelot — — p. Winiarska
4> S ęp ch a?"  { P' RYbaczewska

5) U wujaszka w gabin. — p. Winiarska
6) Z aloty----------------------- Р- Lenczewski
7) Pożyczka Amerykańska p. Misiewicz
8) „Mimoza“ --------------- p. Noskowska

,Pani Śruba“ Bomba śmiechu w 1 akcie z rep. teatru „tybll BtSajltSt.,

Zew M or za.
Z p rasy .

(Przegląd Kobiecy“'
Ukazał się styczniowy numer 

„Przeglądu Kobiecego".
Na* treść numeru składają się » 

dwie części: ilustracyjno - opisowa 
i druga — o charakterze wybitnie 
żurnałowym: <■' jedna i druga poświę 
ca najwięcej miejsca „palącemu" 
obecnie tematowi — wieczorom, ba 
lom i maskaradom.

Całość omawianego numeru re - 
prezentuje się naprawdę okazale; 
„Przegląd Kobiecy '1 styczniowym  

swym numerem osiągnął nietylko 
bezkonkurencyjnie pierwsze miej - 
see w krajowej prasie fachowej, ale 
stanął również na poziomie zachod­
nio-europejskich wydawnictw tego

typU' , , •Zważywszy, iż redakcja pisma
prowadzi je w ten sposób, by mogło 
ono zadowolnić wszystkie sfery na­
żyć hpań, w dodatku, prowadzi je 
naprawdę umiejętnie, pewni jesteś - 
my, że koniec obecnego roku zasta 
nie „Przegląd Kobiecy" nietylko we 
wszystkich naszych pracowniach 
krawieckich, ale również w każdej 
kulturalnej rodzinie.

Redakcja i Administracja „Prze - 
glądu Kobiecego“ mieści się w W ar 
szawie — ul. Długa 45.

„Świat Kobiecy“
Treść numeru 1 „Świata Kobiece­

go" przedstawia się bardzo zajmują 
co: Marta Ostenso — Mężczyzna, 
za któregobym wyszła; Irena Ja  - 
błowska — W ielki wróg rodziny; 
Malibram — O polskich kobiercach 
Saadi — Fragmenty z perskiego, 
tłum. B. Jeżewski; Marja Kazecka
— Leciutki romans Pani Tuty; M.
B. Yeats — Na dole, w wierzbowym
gaju....  Marjan Popper: Tęsknota;
Efeb — Pielęgnowanie suchej cery: 
Obserwator — W ypada nie wypa - 
da? — Przegląd książek; Iza Glinka
— Suknie domowe i do pracy zawo 
dowej, korespondencja paryska.

Kromka: kącik praktyczny, Do - 
bra Gospodyni; Towaroznawstwo i 
t. d. Wdzięczne modele (liczne kolo 
rowe) z niezawodnemi krojami, ory  
ginalne i travestis na bale kostju - 
mowe.

POŻYTECZNA KSIĄŻECZKA.
Bardtzo wielu posiadaczy radja nie 

wie jaki nabyć podręcznik, który dał 
by im opowieda na liczne pytania z 
życia codziennego.

Potrzebę tę odczuwaliśmy oddaw 
na. To też specjalny komitet redak­
cyjny, złożony z najwybitniejszych 
radjotechników polskich, opracował 
pod kierownictwem majora inż. Kru 
lisza „Poradnik dla radjoamatorów“ 
Książka ta jest najbardziej popular- 
nem dziełem, napisana językiem  
zrozumiałym dla wszystkich, dosto­
sowana do wymagań osób nieznają-

cyck fizyki, a jednak traktowana  
naukowo i wyczerpująco. Cena ksfą 
żki objętości 300 str. bogato ilustro­
wanej zł. 3.50. Gdtyby w miesjco - 
wych księgarniach książki tej nie 
było —• można się zwracać z zamó­
wieniami do Ajencji Wschodniej w 
W arszawie.

Ze św iata ,

Genjalna impreza 
afrykańska.

Przed kilkoma dniami szereg w y­
bitnych kapitalistów, przemysłow­

ców ’ bank’erôw, a nawet depute - 
wanveh paryskich otrzymał pocztą 
następującą ofertę:

Szanowny Panie! Konsorcjum na- 
s?;e przystąpiło obecnie do organi - 
zacji nowego przedsiębiorstwa, ma­
jącego na celu rozwinięcie szerokiej 
eksploatacji wyrobu futer. Przed - 
siębiorstwo powinno dać ogromne 
zyski. W  przeświadczeniu, iż, Sza - 
nownego Pana zainteresuje nasza 
oferta, pozwalamy sobie w krótkich 
zarysach przedstawić mu zasady or 
ganizacji naszego przedsiębiorstwa i 
liczymy na to, iż zechce pan załą - 
czyć swą subskrybeję na udział w 
nïem.

Na ogromnych terenach Central - 
nej A fryki budujemy ogromne hale 
rozpłodowe dla kotów. T-wo rozpo­
czyna swą działalność od hodowli 
jednego miljona kotów. Każda kot - 
ka spłodzi w ciągu jednego roku 12 
kociąt. Każde futerko kocie koszto­
wać będzie przeciętnie 1 fr. 50 cen­
tymów. Czyli 12 miljonów skórek 
przyniesie dziennie 50 tysięcy fran­
ków. Jeden robotnik może w ciągu 
dnia zedrzeć skórę z 50 kotów. Dla 
tego też obliczamy, iż ilość z warun 
kami płacy, oraz żywienia ludzi za­
trudnionych w naszem przedsiębior 
stwie nie powinna wynosić ponad 
100. Licząc się z wszystkiemi wydat 
kami koniecznemi do prowadzenia 
przedsiębiorstwa, możemy śmiało 
twierdzić, iż czysty docLód wynie - 
sie n>mniej niż 48 tysięcy franków  
dziennie.

X<łjy będą żywiły si? szczurami. 
O bo’ , „kociej fermy" otwieramy ho­
dowlę szczurów, które mnożą się 
czt-нгу »rtŁy szybciej od kolów. Je  - 
żeli rozj oczynając swą działalność, 
będziemy posiadali mil jon szczurów, 
wówczas każdy kot będzie otrzymy 
wał dziennie cztery szczury do spo­
życia, co jest zupełnie wystarcza - 
jące, by futro było miękkie i puszy­
ste. Szczury będą żywione martwe- 
nti kotami, przyczem każ;ly szczur 
otrzyma ćwierć kota.

Przy tej kalkulacji całe przedsię­
biorstwo. wymagające nikłych wkła 
dów. jest w stanie dać olbrzymie do 
chody. Kontrakty z firmami, które

przerabiają futerka kocie na luksu­
sowe futra są już w przygotowaniu, 
a termin rozpoczęcia działalności 
naszego przedsiębiorstwa tizależnio 
ny jest jedynie od dalszego napływu 
poważnych zgłoszeń. Sądząc, iż Sza 
nowny Pan, należycie oceni zysków

ność proponowanego mu udziału, o- 
czekujemy łaskawej odpowiedzi, 
kreśląc się i t.d.“

Bardzo prosta historja: koty poże 
rają szczury, szczury — pożerają 
koty, a mądrzy pożrą fortunę...

Wkrótce cały świat usłyszy
Amerykę.

Budowa największej stacji na świe 
cie w południowych stanach Am ery  
ki Północnej, jest w pełnym toku. 
Budżet preliminoowany na budowę 
tej stacji1 w wysokości 10 miljonów 
dolarów, podwyższony został ostat­
nio do 14 miljonów. Daje to najlep­
szy obraz o kolosalnych rozmiarach 
budującego się radjogiganta. Moc 
tego kolosa obliczona jest na 250 
kw. w antenie, a zasięg lampowy tej ' 
stacji obejmować ma całą kulę ziem

ską. Stacja ta będzie miała dla A  - 
m.eryki ogromne znaczenie kultural 
no-propagandowe. Budowę stacji 
prowadzi American Electric Compa 
ny Ltd. Ostatnio daje się zauważyć 
międzypaństwowy wyścig w budo - 
waniu coraz to silniejszych stacji 
„eksportowych1', obliczonych na a- 
kcję propagandową za granicą. Spo 
dziewać się należy, że Polska w tym  
wyścigu nie zostanie bez miejsca i 
poza nawiasem.

Tamiza wciąż zagraża 
Londynowi.

Wczoraj o godz. 3-ej rano zanoto 
wano przesilenie powodzi. Poziom 
wody w Tamizie jest nieco niższy od 
powierzchni bulwarów. Istnieje jesz 
cze obawa, że nadbrzeżne ulice mo­

gą być zalane przy silniejszym wi­
chrze. Ludność dzielnic położonych 
nad Tamizą jest bądź usunięta z mie 
szkań, bądź też zabezpieczona sztu- 
cznemi nasypami.

Katastrofa powodzi w Irlandji.
Irlandję północną nawiedziła po­

wódź, która uważana jest za najwię 
kszą, jaka nawiedziła Irlandję od lat

15-tu. Rzeki uniosły całe stada by­
dła. Mnóstwo domów zalanych. Szko 
dy ogromne.

Burza wyrzuciła okręt dnem
do góry.

Burza szalejąca na Bałtyku zato­
piła niemiecki okręt „św. Getruda", 
udający f.i  ̂ z Gdar.ska do fcubeki. O 
sile orkanu świadczy fakt, że statek

został wywrócony dnem do góry i 
błyskawiczną szybkością zatonął. 

Załoga została cudem uratowana.

Bandycka gwiazdka.
Liczni klijenci, którzy wraz z dzie 

ćmi przybyli tradycyjnie w przed - 
dzień Bożego Narodzenia do banku 
w Cisco (stan Texas), zastali we - 
wnątrz gmachu oczekującego już na 
nich św. Mikołaja. Jak ież  jednak 
przełażenie ogarnęło obecnych, gdy 
legendarny staruszek, zamiast zaba 
wek dla dzieci, wyjął z zanadrza pa­
rę rewolwerów i, skierowawszy je 

wstronę publiczności, kazał wszy­
stkim podnieść ręce do góry. Czte­
rej inni bandyci poczęli natychmiast 
szybho i gruntownie wypróżniać kie 
szenie klijentów oraz podręczne ka­
sy banku. Przybyła na alarm policja 
usiłoawła położyć kres rabunkowi, 
lecz l.ifidyci odpowiedzieli salwami 
browningowenn od których komi - 
sarz oraz 8 agentów padło trupem. 
W  międzyczasie napastnicy zdołali 

popaść oczekującego ich samochodu 
i umknąć bezkarnie z łupem, wyno­

szącym przeszło 150.000 dolarów! I 
to nie był wcale film sensacyjny, 
lecz jeden z coraz częściej zdarza - 
jących się w Am eryce epizodów rze 
czywistego życia.

Kalendarze
DO

ZDZIERANIA
DO NABYBIA

П j IE „ADOLF PAŃSKI *
Piotrków, Legjonów 2.
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na bale, zabawy i t. p. Tria, 
kwartety, kwintety, sekstety i t.d. 
składające się z najlepszych sił 
fachowych. Jak również udzie­
lam lekcji gry na instrumentach 
dętych, wyuczam gry, na gita- 
::—:: rach i mandolinach. ::—::

S t e f a n  N i e m c z y k
b. tambor m ajor o rk iestry 25 pp. 

J 7  Ul. N o w y -Ś w ia t  11.

Nr. 8.

Papier pergaminowy
do opakowania masła jak również papier pakowy biały
poleca firma „ A D O L F  P A ń S K I“ Piotrków

ul. Legjonów 2 . tel. 5 5 .
SPRZEDAŻ HURTOWA i DETALICZNA.

КM
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N o w o ś c i
k a r n a w a ł o w e

W  M A G A Z Y N I E  B Ł A W A T N Y M

STEFAMA CZAJKOWSKIEGO И WARSZAWIE
T e l.1 3 6 . ODDZIAŁ w PIOTRKOWIE SŁOW ACKIEGO 1.

Skład obficie zaopatrzony na sezon bieżący: 
w jedwabie, popeliny, wełny, welwety, plusze i baranki; pod­
szewki i watoliny; kołdry watowe, koce, dery, kapy, narzutki; 
firanki, pokrycia meblowe; barchany i flanele; welwety miękkie 

do prania na szlafroki.
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Zew Morza.
ZGUBIONO w czwartek portfel z 
pieniędzmi' i dokumentami. Uprasza 
się znalazcę o zwrot za wynagrodzę 
niem do redakcji „Głosu Trybunał - 
skiego". 49

POKÓJ do wynajęcia od zaraz nie 
umeblowany, kuchnia wspólna dla 

samotnych lub małżeństwa bezdziet 
nych. Wiadomość Kaliska 49 m. 7 od 
g"dz. 5 wieezór. 59

ZGUBIONO kartę wojskową wyda­
ną przez PKU Tomaszów na nazwis 
ko Majewskiego Franciszki zam. w 
Piotrkowie ul. Krakowska 12. Tako 
wą unieważnia się. 62

SKLEP z mieszkaniem do wynajęcia
Wiadomość w redakcji 61

Do wszystkich szanownych 
Obywateli Miasta Piotrkowa. 

Organizując bibljotckę i czytelnię 
rosyjską, Zarząd Towarzyst. Dobro­
czynności zwraca się z serdeczną 
prośbą do szanownych Obywateli o 

ofiarowanie zbędnych rosyjskich 
książek. Ofiarodawcy będą łaskawi 
powiadomić kartą pocztową p. W y­
sockiego ul. Sienkiewicza 3 który  
zjawi się po odbiór.
60 Zarząd.

ZGUBIONO następujące trzy weks 
le: 1 weksel na 100 zł. wystawiony 
przez Tomasza Mankiewicza na zle 
cenie H. Markiewicza; 1 weksel na 
60 zł. wystawiony przez N. Hoffma­
na Sulejów na zlecenie S. Szermana 
1 weksel na 250 zł. wystawiony 
przez Luzera Gi/werca na zlecenie 
D. H. Techtyl, Lód'i. Niniejszem u- 
nieważnia się. 63

WYŻEŁ zaginął, ponter niemiecki, 
ogon obcięty, wabi się „Miko". Od­
prowadzić na ul. Legjonów 14 za 
nagrodą. 54

“ DrTm^dr LTMAŃKOWSKA 
choroby wewn., kobiece i akuszer.

przyjmuje od godz. 1 0 — 11 rano. 
i od 6 — 7 po poł. 

Krakowska 7. 65

PIANISTKA grywa do tańca, Wiado 
mo^ć w kawiarni p. W . Jankowskiej 
Kaliska 23. 56

MIESZKANIE w śródmieściu 4 po­
koje z kuchnią odstąpię. Oferty skła 
dać „Głos Trybunalski" pod „Sło - 
neczne". 55

POKÓJ dla mężczyzny od zaraz do 
wynajęcia. Wiadomość Kaliska 35 
m. 2. 12369

KWIATY Od 1 bm. polecam w wi'el 
kim wyborze kwiaty sztuczne batys 
towe, pluszowe i jedwabne na karna 
wał dla Pań oraz kwiaty dekoracyj­
ne po cenach przystępnych. W itto- 
wej pracownia kwiatów przy ul. Pol 
nej Nr. 5 m. 4. 6
MIÓD kuracyjny czysto pszczelny z włas­
nej pasieki już nadszedł, sprzedają po ce­
nie za 1 kg. 3,50 gr. Piotrków, ul. Sulejow­
ska Nr. 2 (Pałac Psarskiego I piętro) 12016

ŁYŻWY używane Nr. 20 kupię. Łas­
kawe zgłoszenia do Adm. „Głosu 
Tryb." _________________ __ 13

SKRADZIONO książkę poborową na 
detaliczną sprzedaż tytuniu na naz­
wisko Sońty Jakóba zam. we wsi 
Rzeczków gm. Bogusławice. Tako - 
wą unieważnia się. 42

OSTRZEGAM, że żadnych długów, 
zaciągniętych przez syna mego Zbig 
niewa Kucharskiego, płacić nije bę­
dę. 45 

Franciszek Kucharski.
OKAZYJNIE do nabycia mebelki sa 
lonikowe, kryte szafirowym plu - 
szein. Cena zł. 400. Wiadomość Pił 
sudskiego 52 m. 7 III p. front. 50

ZGUBIONO książeczkę wojskową 
wydaną przez PKU. Piotrków na na 
zwisko Kwiatkowskiego Aleksan - 

dra zam. w Piotrkowie Tryb. ul. Sta  
ro-W arszawska Nr. 27. Takową unie 
ważnia się. 54

ZGUBIONO książeczkę wojsk, w y­
daną przez III pułk* wojsk, kolejo - 
wych na nazwiVko Piórkowskiego1 
Bronisława zam. w Piotrkowie ul. 
Piłsudskiego 74. 53

DO WYNAJĘCIA! pokój przy rodzi 
nie z elektrycznością i opałem dla 
solidnego mężczyzny ewentualnie 
dwóch. Żelazna 8 m. 5. 56
PRZEPISUJĘ NA MASZYNIE Ltgjonów 3.

SKRADZIONO paszport, wydany 
przez Urząd Gminny Swierdże Gór 
ne, pow. Kozinieckiego, ziemi Ra - 
domskiej na imię W iktorji W itków - 
skiej, zam. w majątku w Ujeździe, 
Powyższem ogłoszeniem dokument 

unieważnia się. 37

Zew Morza.

А с А ш  wypadanie,łupież 
łysienie usuwa- 

„Esencja Chinowo.Chmielowa“ I „My 
dło Chinowo-Chmielowe“ (z Kogut­
kiem). Sprzedają apteki, składy apte­
czne. Główny skład Apteka Gąseckie- 
go, ul. Freta Nr. 16 w W arszawie.

_______18165
na

C h o ro b y  
p i e r s i o w e  

s ą u l e e z a l n  !

Lekcji gry  
na S K R Z Y P C A C H
oraz na wszystkich innych inslrumen 
tach smyczkowych udziela kapel - 
mistrz 25 p. p. porucznik Niemirowski 

koszary Franciszkańskie. 
UWAGA. UWAGA.
Organizuje komplety dziecięce. 34

Zakład ogrodniczy
K. FALKOWSKIEJ

w Piotrkowie, ul. Cmentarna
poleca świeże nasienie cebuli 
żytawskiej, poprawnej własnej 
1 hodowli.
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В S p y ta jc ie  Siu S w eg o  L e k a r z a , a  ten  w am  po 
J tw ie rö z i , ż e  B a l s a m  T io c o l a n - А д е “  je s t  uzn a 

m p rz e c iw k o  ch o ro b o m  p łu cn ym , i 
r m  Ä r ? ? ? 011'38 ' le k a r s k ie  ..BA LSA M  THIO- 

c COLAN-AGE le c z y  b ro n n ił . a ru ź l ie e  кяч7Р1
5 Ы°аког«пЙт1 no w{Y<?Zielani* 9i$ Plwociny, wzmac
! i?.« w*M cia,a> °bniia tem t p e ra tu re  c ia ła . S p rz e d a ją  a p te k i i e k tad  g ldw nv

A p t e k a  A . O Ą S E C K IE G O ,
W A R S Z A W A , F R E T A  16.

c a a js iH o  sy#3 J£
ZDROWIEJ

„Szwajcarskie gorzkie zio. ia (z marką kogut) usuwa, ją choroby żolaaka. kiszek, 
ciowei t n obstrukc|e, kamienie i ó t -  nv środek Dr Idea‘nY> naturalny, laqod-i ”unkc?eornaz« zV3zcza|ący, u lat w i a’|ący 
przeciwko nn?w,,rawŻenia- 1 działający dzfia aol .at!mlernei °tYl°ści. Pobu-

BPudelko zł. i.50. Sprzêd'afs™«frtek?ł Х й Г ап  I teczne, ekkład główny apteka A. Gąseckiego.

С л о го Ь у  s k ó rn e  i w e n e ry c z n e
D - r .  m e d .  F  A  J M  A N
przyjmuje od 12 —, 2 i od 41/* — 3. 

i. Piłsudskiego Ł. 57 li  piętro

I N ie z b ę d n e  w  k a ż d e m  b iu rz e ,  
w  k a ż d e j  k a n c e la r i i

MASZYNKI BIURKOWE
d o  t e m p e r o w a n ia  ołówków

do nabycia 
w  FIRMIE „ A d o l f  P a ń s k i “  PI0 Tp ? w , t r v ba ui. Legjonow 2.
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Nowość! Na sezon karnawałowy Nowość! I
Z dniem 20 grudnia 1927 r. został otworzony ■

SALON ZDJĘĆ WIECZOROWYCH
przy zakładzie fotograficznym J .  KOGANA

w Piotrkowie Tryb., Narutowicza 1 8 .

B Uwaqa: ?IÎX®lFS2n!* w ykonane zdjęcia w ieczorne, w zu-

n s a s ® ® ®

WIKT WIE ZROZUMIE
wypaöliow ani zjaw isk polityczn ych , gospodarczych i społecznych

jeśli co tydzień 0 1 ? Д 1 1 1 Г Ъ Л ”  
me przeczyta tygodnika » r  l A / i W  U / l
„ P r a w d a “  !fSt " ^ Ц к в г у т  i najbardziej wszechstrort- 
l  łJuiJm  «h« , nVm tygodnikiem w Polsce- Redagowana jest 

o b iek tyw izm em , który daje czytelnikowi możność 
dokładnego zorientowania się we wszystkich zagadnieniach

LNa żadanie uiK „ i, politycznych, gospodarczych^ spolecrnych.

:g: r n; ~ aćna,e*v d° °a ̂ j ^̂i iь. rp r*ł ®
12318
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DO WYBORQW DC WYBORÓW
W S Z E L K I E  D R U K I

DO W YBO RÓ W :
afisze, odezwy, plakaty, ulotki, gazety, b roszu ry  i t V ^  
= = = = =  p o l e c a j ą  p o  n i s k i c h  c e n a c h  =------- -
Zakłady Graficzne .»ADOLF P A Ń S k l ”

Piotrków, Legionów 2.
W ykonanielstaranne i bardzo szybkie! =■___  -

PO WYBORÓW!Id o  w y b o r ó w !
Redaktor ALEKSANDER PAŃSKI

• « A  I > |iW . U U |  б и в ш и  „Ж M A I “ w PUtrkawia, *| U & a tw  I, Ul S i
1


